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Administracja w Ochotn. Strażach Pcż
Bardzo poważny błąd popełniają ci z poś­

ród naszych druhów—  strażaków, którzy dział 
administracji w ochotniczych strażach pożar­
nych traktują jako podrzędny, nie wymagający 
głębszej troski i nie interesujący członków or­
ganizacji, Jest-to, podkreślam, bardzo poważ­
ny błąd, który z konieczności odbić się musi 
na sprawności ochotniczej straży pożarnej, 
przez hamowanie rozwoju technicznego, przez 
możność warcholenia jednostek w celach oso­
bistych, wreszcie, przez brak zaufania ze stro­
ny tych czynników, które decydują o źródłach 
wpływów kasowych straży pożarnych, o pod­
stawach materjalnych ich działalności organi­
zacyjnej i technicznej.

Więc każdy, komu leży na sercu sprawa 
straży pożarnych, kto pragnie aby organizacje 
nasze cieszyły się wśród szerokich sfer spo­
łecznych i władz samorządowych opinją należ­
ną zrzeszeniom obywatelskim mającym na 
celu dobro publiczne, —  musi wniknąć w is­
totę zagadnień administracji poszczególnych 
ochotniczych Straży pożarnych.

Straże pożarne opierające swój byt i roz­
wój działalności na podstawach finansowych, 
których źródłem są zasoby społeczne, w ad- 
rńinistracji swej wewnętrznej zasadę poszano­
wania grosza publicznego winny przestrzegać 
zarówno pod względem wyliczenia się z każ­
dej najdrobniejsżej kw oty wydatkowanej, jak 
niemniej pod względem racjonalnego gospo­
darowania wpływami do kasy straży.

Bowiem nie jest wystarczające dla spo­
łeczeństwa łożącego pośrednio lub bezpośred­
nio na potrzeby straży, wyliczenie się skarbni­
ka straży iż wpływy za dany czasokres rów­
nają się wydatkom, że wypłaty dokonane

zostały za wiedzą i zgodą Zarządu Straży, że 
Komisja Rewizyjna znalazła dowody Kasowe 
prawidłowo zaksięgowane a saldo książkowe 
zgodne jest z pozostałością w kasie.

Nieodzownym warunkiem piawidłcwej ad­
ministracji w ochotniczych strażach pożarnych, 
musi być planowość gospodarki, wyrażająca 
się w uzgodnieniu wpływów i wydatków z bud­
żetem sporządzanym na progu rozpoczynają­
cego się roku, oraz właściwe ustosunkowanie 
wydatków w poszczególnych działach zadań 
jakie spoczywają na strażach.

Koniecznym warunkiem zdobycia zupeł­
nego zaufania społeczeństwa dla gospodarki 
ochotniczej straży pożarnej i całkowitego zro­
zumienia potrzeb tych organizacyj przez samo­
rządy, które są powołane do zasilania fundu­
szami kasy straży pożarnych, jest jawność ad­
ministracji. Tego podstawowego obowiązku za­
rządów ochotniczych straży pożarnych, bez 
szkody dla normalnego życia i rozwoju orga­
nizacji, nie wolno jest lekceważyć albo choć­
by ty lko niedoceniać.

W trosce o ten dział pracy naszych ochot­
niczych straży pożarnych, Władze Związku 
Straży Pożanych Województwa Śląskiego zde­
cydowały zaprowadzenie we w s z y s t k i c h  
strażach na terenie górnośląskiej części woje­
wództwa prawidłowej księgowości już od dnia 
1 kwietnia b. r., jako od początku okresu bud­
żetowego samorządów a tern samem i ochot­
niczych straży. P I

Wszelką pomoc i wskazówki w tym  kie­
runku, Zarządy Ochotniczych Straży Pożarnych 
otrzymają od Panów Ogniomistrzów Pow.

Z tego miejsca apelujemy do jednostek 
kierowniczych w Zarządach Straży, iżby w im ię
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dobra sprawy, rozwoju placów ek obywatelskiej 
słu żb y  pub liczn ej iakiemi są ochotnicze straże 
pożarne, wzięły do serca sprawę poruszoną, 
stawiając przez to nasze organizacje na pozio­
m ie wzorowo administrowanych a więc po­
zyskujących z dniem  każdym więcej zaufania 
i poparcia m aterjalnego ze strony społeczeństw a.

Niech zbliżający się nowy rok gospodarki 
ochotniczych straży pożarnych będzie jasnym  
i wyrazistym wskaźnikiem  iakie potrzeby m a  
strażactwo i jak potrzeby organizacji sa m o ­
obrony przeciwpożarowej głęboko przeniknęły 
do św iadom ości społeczeństw a.

Do Ochotniczych Straży Pożarnych.
Główny Związek Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa, dnia 11-go lu tego  1927 roku.

Nr. 778/1

DO
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH

D r u h o w i e !
Zblżają się wybory do Sejmu i Senatu Rze­

czypospolitej Polskiej.
Podniecenie i gorące spory, jakie w związku 

z wyborami toczą się w m asach społeczeństwa, ła­
two m ogą udzielić się szeregom  naszej korporacji 
strażackiej.

Objawy takie mogłyby spowodow ać rozluźnie­
nie szeregów strażackich, szkodliwe dla bezp ieczeń­
stwa pożarow ego kraju.

W obec powyższego Zarząd Głównego Związku 
Straży Pożarnych R. P. dążąc do utrzym ania zw ar­
tości w straźactwie, a jednocześn ie  doceniając waż­
ność obecnych wyborów i znając żywe za in te reso­
wanie, z jakiem szeregi obywateli, zgrupow anych 
w strażach ochotniczych odnoszą się do wszelkich 
zagadnień życia pańs tw ow ego  — widzi po trzebę za­
jęcia stanow iska w obec najważniejszych bieżących 
zagadnień państwowo-politycznych.

Strażactwo ochotnicze w Polsce pracuje bezin­
teresow nie  dla dobra Państwa i ogółu obywateli. Tę 
pracę stawiamy sobie za cel korporacyjny; dla niej, 
w myśl hasła: „W jedności siła“ łączymy obywateli 
dobrej woli w karne szeregi, walczące z nieubłaga­
nym wrogiem wewnętrznym  społeczeństwa — po­
żarem.

Dlatego dom agam y się od wszystkich obyw a­
teli, aby zjednoczyli się również przy wspólnej pracy 
dla dobra Państwa. Do Sejmu i Senatu  wejść p o ­
winni ludzie, którzy nie względem partji, ale wobec 
Państwa zaciągną zobowiązania i tylko P aństw u — 
nie partjom — będą służyli.

Strażactwo ochotnicze w Polsce widzi moc 
i siłę zbiorową tylko tam , gdzie tej zbiorowości lu­
dzi przewodniczy silna, wyposażona w niezbędne 
uprawnienia władza, której należy się szacunek i p o ­
szanow anie podwładnych.

D om agam y się więc od obywateli Państwa p o ­
szanow ania  dla władzy państw ow ej, władza w yko­
nawcza musi być w naszem  Państwie silna, aby  
mogła wieść Polskę po d ro d z e ,  pełnego rozwoju 
m ocarstw owego.

Strażactw o ochotnicze w Polsce walczy zwarcie 
bez względu na przekonania party jne  swoich człon­
ków, z wrogiem dobrobytu  gospodarczego  spo łe­
czeństwa — pożarami, niszczącemi corocznie mienia 
obywateli na su m ę wielu dziesią tków  miljonów zł.

Dlatego d om agam y się od wszystkich obywa- 
teii państwa, aby w zwartych szeregach poparli lo­
jalnie te  poczynania obecnej władzy państwowej, 
k tó re  zmierzają do wszechstronnej naprawy s to su n ­
ków gospodarczych w kraju.

Poprzeć więc należy te  dążenia Władzy P ań­
stwowej, które zmierzają do zjednoczenia społeczeń­
stwa na polu twórczej współpracy państwowej. J ak  
najusilniej zaś poprzeć należy te usiłowania drogą : 
osob is tego  oddziaływania, oraz udzielić poparcia 
Władzy Państwowej w tych ośrodkach, lub okolicach 
kraju, gdzie mogłyby ujawnić się działania przeciw- 
państwowe, komunistyczne, lub gdzie żywioł polski 
mógłby być zagrożony przez zblokowanie się e le ­
m entów  obcych, żywiących wrogie względem Pań­
stwa Polskiego tendencje.

Nie narzucając zatem  nikomu przekonań poli­
tycznych, wzywamy całe Strażactw o Ochotnicze, aby 
w dniu wyborów wypełniło ten swój obowiązek 
obywatelski, a gremialnym udziałem w wyborach 
dało dobry przykład społeczeństwu. Należy również 
oddziaływać na o toczenie, aby żaden głos prawych 
obywateli nie przepadł.

Zarówno przed jak i w czasie wyborów zacho­
wajmy całkowity spokój i ład wewnętrzny, które 
będą dla otoczenia straży przykładem i wzorem do 
naśladowania.

Karną naszą postaw ą wywrzyjmy wpływ na 
rozagitowane, zwalczające się obozy partyjne, w ska­
zując im, że własne in teresy  m uszą poświęcić dla 
dobra państwa i ogółu obywateli.

Powyższą odezwę należy odczytać na Z ebra­
niach Zarządu Straży, Rad Sztabowych oraz przed 
frontem  Korpusu Straży.

C Z O Ł E M !

Zarząd Główn. Związku Straży Poż. Rzplitej Polskiej 
prezes  (—) Zygmunt Choromański,  vice-prezes (—) Karol 
Rzepecki, członkowie Z arządu :  (—) J a k ó b  Kon, (—) Kle­

m ens  Matusiak, (—) J a n  Sztrom ajer.

Straż pożarna i elektryczność.
Do roku 1900 przypadło więcej jak 500 w ypad­

ków podczas ruchu. W skutek  pom nożenia się cen­
tral okręgowych wdziera się elektryczny prąd zwol­
na do najdalszych i najmniejszych miejscowości. 
S traże pożarne powinny więc zająć się tą gałęzią 
wiedzy technicznej więcej niż dotąd, bo niema prze­

mysłu n iebezpieczniejszego lub więcej przeszkadza­
jącego straży pożarnei przy akcji ra tunkow ej jak 
zakłady elektryczne zwłaszcza ich sieci przewodów. 
Nieraz zapew ne straże pożarne wywołały n iesp o ­
dzianki o poważnych nas tępstw ach  wskutek niezna­
jomości istoty elektryczności i jej urządzeń.
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Z je dn oc zeni e  e l e k t r o w n i  ustal i ło w p o r o z u m i e ­
niu ze s t ra żam i  p o ź a rn e m i  prawid ła  regulu jące  p o ­
s t ę p o w a n i e  przy  p o ż a r a c h  w e lek t row ni ,  k tó r e  p o ­
niżej  p o z w a l a m  s ob ie  p o d a ć  u w a d z e  k ie ro w n ik ó w  
st raży .

A, O G Ó L N E  WSKAZÓWKI.

a) Pole ca  się dążyć  d o  najściślejszej  w s p ó ł p r a ­
cy p o m i ę d z y  s t rażą  poża rn ą  i e lek t rownią .  Urzędni ­
cy e lek t rown i ,  w ykazu ją cy  s ię ja k o  tacy,  m a ją  d o ­
s t ę p  do  mie jsc a  po ża ru  w c h a rak te rz e  s łu żb owym .

b) Każda  m ie js cow a  e lek t r ownia  winna  mieć 
s tałe p o g o t o w i e  pe r so n e lu  na  w y p a d a k  pożaru ,  k t ó ­
re  n a ty c h m ia s t  po  zawia do m ie n iu  o p oża rze  wzgl. 
na  zaw ezw an ie  s t raży  poża rn e j  uda je  się na  mie jsce  
poża ru .

c) W mie js cow oś c ia ch ,  gdzie n i em a  e l ek t rowni ,  
s t r aż  poża rna ,  p o w in n a  j e d n e g o  lub p a r u  cz łonków 
wyszkol ić  j a k o  e l e k t r o m o n t e r ó w  poża rn iczy ch ,  aby 
mogli  w razie p o t r z e b y  p r o s t e  prace  ins ta lacy jne  
wykonać .

d) W zakładach  p rz e m y s ło w y c h  nie m o g ą  być  
w y k o n y w a n e  w ż a d n y m  razie jak iekolwiek  prace  
przez  n i ew yk wal i f i kowan e  o so b y ,  nie zna jące  ruchu 
m i e js cow ego .  R ó b o ty  e le k t r o techniczne ,  kon ieczne  
w w y p a d k u  poż aru ,  j ak o d ł ączen ie  po je dyńczyc h  li- 
nij p rz e w o d ó w ,  sk ró c e n ie  p r zew od ów ,  wyłączenie 
m o t o r ó w ,  wy kon uj ą ,  o ile ty lko  m ożna ,  u r zędnicy  
e lek t rowni ,  a ty lko  w nagłych w y p a d k a c h  s t rażacy  
e l e k t r o m o n t e r z y .  Ł ą c z e n ie  w urz ądzeniu  dla prądu
0 Wysokiem napięc iu  w y k o n a ć  m o g ą  wyłącznie fun-  
k c jo na r ju sz e  e le k t row n i  (m o n te rz y  ruchu).

e)  E l e k t r o m o n t e r  s t r ażak  z achow uje  klucz do 
tab licy rozdzielczej  nap ięc ia  n i sk iego  zna jd u ją ce j  się 
w b u d c e  prz e twornic ow ej  dane j  m i e js c o w o ś c i .

B. ZASADNICZE PO JĘ C IA  ELEKTRY CZNO-7ECHN

1) Urządzen ia  o w y s o k i e m  napięc iu  są to  u r zą ­
dzen ia  z na pięc iem,  s k i e r o w a n e m  do  ziemi  o więcej  
niż 250 wolt .  Do t a k o w y c h  należą:  e lek t r ow nie ,  s t a ­
cje  łączeń,  budki p r z e tw or n ic ow e,  urządzenia  kolei
1 p r z e w o d y  n apo w ie t r zne .  P o d o b n e  urządzenia  o z n a ­
cz o n e  są  na jczęśc iej  sz y ld em  ze s t rza łką  w ksz ta łc ie  
b łyska wicy  i n a p is e m .  „Baczność  —  w y s o k i e  n a p i ę ­
cie — n i e b e z p ie cz e ń s tw o  życia",  lub t e m u  p o d o b n e ;  
w b u d o w a c h  są  one  o t o c z o n e  siecią o c h r o n n ą  ce lem 
za po bi eżen ia  do tkn ięc i a  p r z y p a d k o w e g o .  P rzew od y 
nap o w ie t r zn e  o w y s o k i m  napięc iu  (linje da le konoś -  
ne)  są  o z n a c z o n e  wyżej  w y m i e n i c n e m i  szyldami  
na  m a s z ta c h  i szczególn ie wie lk iemi  izo la torami  p o r ­
ce la now ym i .  Każde b e z p o ś r e d n i e  lub p o ś r e d n i e  d o t ­
kn ięc ie  je s t  n ie be z p ie cz n e  dla życia.

2) Urządzenia  o n i sk ie m  napięc iu  są to  ur zą ­
dz eni a  z napi ęc iem ,  s k i e r o w a n e m  do  ziemi,  o mniej  
niż 250 wolt.  Do t a k o w y c h  należą:  w sz ys tk ie  u r zą ­
dzen ia  e le k t ryc zne  nie na le żące  pod  B. 1, szczegól ­
n ie  sieci m ie j scow e ,  ins ta lacje d o m o w e  i p e w n e  ru­
c hy  e le k t r o m o to r y c zn e .  Dotknięcie  ta k ż e  je s t  nie ­
bezpieczne ,  w o b e c  czego  na leży  go koniecznie  
unikać .

O s o b n y  rodzaj  p o m ię d z y  urządzeniami  o nis­
k i e m  napięc iu  t w o r z ą  pr ą d y  te legraf iczne  i t e le foni ­
czne  (u rządzenia  pr ą d u  s łabego) ,  k t ór e  w razie p o ­
żaru s ty ka ją  się z p r z e w o d a m i  prądu  s i lnego (prze­
w o d a m i  o w y s o k i e m  lub n isk iem napięc iu )  i w ten  
s p o s ó b  n a b y ć  m o g ą  cha ra k te ru  n iebezpiecznego .

C. ŚRODKI ZA POB IEGAWCZE PRZY POŻARACH.

1) Ogólne.
a) w k a ż d y m  raźie p o w inno się zawiadomić  

na jbl iższe  biuro ruchu e lek t r own i  w najkró tszej  d r o ­
dz e  — te le fonicznie,  t e legraf iczn ie lub g o ń c e m ,  k tó re  
na  w ezw a n ie  wyś le  na mie jsce  po ża ru  o dpo w ied n i  p e r ­

sone l .  Tytkcr-cr d e c y d u j ą  o p o t r z e b n y c h  ś r o d k ach  
z a p o b ie g a w cz y c h  co  do ur ządzeń  o w y so k ie m  n a ­
pięciu i o ich w yk o n an iu .

b) O d łąc zenie  m a  się o d b y ć  zawsze  p o rz ąd n ie  
z a p o m o c ą  zna jd ujących  się łączników.  Ś ro d e k  g w a ł ­
t o w n y  do z i em ian ia  i sk r ó c a n i e  p r z e w o d ó w  m o ż n a  
ty lko  s t o s o w a ć  w razie n i e b e z p ie cz e ń s tw a  życia i 
to ty l ko  z na jw ięk szą  o s t ro ż n o śc i ą  pr zez  facho w ców .

c) W  e le k t rycznych  zak ładach  ruchu  pa lących  
się lub b e z p o ś r e d n i o  zagrożony ch  w s t r z y m u je  się 
ruch ty lko  w razie najosta tn ie jszyr r.  i to  ty lk o  przez  
p e r s o n e l  ruchu.

d) W pa lących  się ub ikacjach  lub b e z p o ś r e d n i o  
z a g r o ż o n y c h  p o ż a r e m ,  od łącza  m a s z y n y  zna jd uj ące  
s ię w ruchu  pe r so n e l  ruchu.  O ile tych lub innych 
o s ó b  wyk sz t a łc o n y ch  w t y m  zawodzie  n i e m a  na 
mie jscu ,  w te dy  p rac e  te  w y k o n a  e l e k t o m o n t e r  s t r a ­
żak.  W sze lk ie  p r z e w o d y  z w y ją tk ie m  u rządzeń  o ś w ie ­
t lenia  od łą cza  się od prądu.

e) Żarówki  zna jd u jące  się w ubikac jach  pa lą ­
cych sie lub za g ro ż o n y c h  p o ż a r e m  na leży włączyć 
—  i w dzień.  Przec iwnie  w sz ys tk im  innym ś r o d k o m  
oświe t len ia ,  św iecą  się żarówki  ta kż e  w prz epe łn io­
nych  d y m e m  ubikacjach;  są  o n e  p rz e to  n i e z b ę d n e  
do  ułatwienia  akcji  ra tunk owe j .  Pr z e w o d ó w  do  nich 
n a l eżący ch  nie w oln o  odłączać .

Ó  ile p r z e w o d y  są  znacznie  zn iszczone,  po leca  
s ię  bezpiecznik i  z o d p o w i e d n i e g o  o k ręgu  prądu  
usu ną ć .

2) Środki  gaszenia .
a) Pr zed  r o z p o c z ę c i e m  akcji gaszenia  winno 

się u rząd zen ia  e l ek t ryczne ,  o ile m ożna ,  o d p o w i e ­
dnio łącznik iem wyłączyć . Nie wolno d ru tu  p r z e w o ­
dn iego  bez  pr zyczyny przecinać lub zrywać.

b) Maszyny,  t ab l ice rozdzielcze  i a p a r a ty  winno  
się chronić  możl iwie od w od y użyte j  d o  gaszenia .  
W razie poża ru  w urządzen iach  e lek t rycznych  wolno 
bez  wyją tku ,  używać  dz ia łające  k w a s e m ,  nie. pa ln e  
i nie p r z e w o d z ą c e  ś rodki  do  g asz eni a  (gaśn ice  na 
sucho) .  W ubikacjach  z a p a ra t am i  zaw ie ra jącem i  
większe  m n ó s t w a  oleju (prze two rn ice ,  ł ączniki  o le ­
jowe)  po le ca  się u ż yw an ie  piasku.  Przy  m asz y n ach  
zaś nie  w o lno  uż yw ać  p iasku ,  lecz g aśn ic e  na s u ­
cho  lub inne  ś rodki  rów noz naczne .

c) Przy poż a ra ch  linji d a l e k o n o ś n y c h  (pożary  
m a s z t ó w )  nie z a w s z e  m o ż n a  będz i e  gas ić  bez  w o ­
dy.  O  ile chodzi o p r z e w o d y  o w y s o k ie m  napięc iu  
w inno  p o s t a r a ć  się o to,  by o d p o w ie d n ie  linje pr ze ­
w o d ó w  były p rz ed  g a s z e n i e m  bez  napięc ia ,  na leży 
więc je  wyłączyć  ( łącznikiem m a s z t o w y m  wzgl. li- 
n jowym).

Skrz yn ię  w o d n ą  wzgl.  k o m o r ę  sikawki  winno  
się przy najbl iższej  s tu dni  uziemić.  O ile to n ie ­
możl iwe ,  p o w a ż n y m  śro d k iem  o c h r o n n y m  j e s t  p o ­
łączona  z p r ą d o w n i c ą  l inką miedzianą,  p łyta  m e t a l o ­
wa na  k tórej  s ta je  prą downik .  Należy za wszelką  
c e n ę  un ikać  k i e ro w an ia  prądu  w o d y  na pr zewo dy  
o w y s o k ie m  napięciu.

3. Uzbrojenie  s traży poża rne j  w w aru n k ach  
e l e k t r y c z n e m  p o r a ż e n i e m  grożących .

a) Każdy meta l  p rzewodzi  p r ą d  i j e s t  p rze to  
n i ebezpie czny  dla cz łowieka .  Dotknięc ie  każ d e g o  
pr z e w o d u  guzikami  m e t a l o w e m i  wzgl. o k u c ie m  
ka sk u  jak  m u n d u r u  t r zeba  jak najsurowie j  un ikać.

b) Prądown ik  nosi  s t o s o w n ą  p ły tę  m e ta lo w ą  
większe j  płaszczyzny,  do  k tóre j przyłącza  się p r ą ­
dow nic ę  p r z e w o d e m  o wys ta rcza jąco  wielkim prze ­
kroju.

c) Per sone l  e lek t rowni ,  wzgl.  e l e k t r o m o n t e r  
s t rażak,  ma  być  zaop a t r z o n y  na  w y p a d e k  p o t r ze by  
w kleszcze  z rą czkam i  do b rz e  izo lowanemi .
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D. PO STĘPO W A N IE PO  PO ŻA R ZE.

Po u k o ń czen iu  akcji gaśn icze j  w olno  w stąp ić  
na  m e j s c e  p o żaru  d o p ie ro  w tedy ,  gdy  s tw ie rd zo n o ,  
że  w sze lk ie  u sz k o d z o n e  p rzez  p o ż a r  części instalacji 
e lek trycznej  zupe łn ie  od łączo n e .  U rządzenie  w olno 
d o p ie ro  u ruchom ić , gdy  je  u z n a n o  przez w łaśc iw e 
czynniki jak o  o d p o w ia d a ją c e  p rz e p iso m  o ch ronnym .

E. OBCHODZENIE SIĘ Z ULEGŁYM NIESZCZĘŚLI­
W EM U W YPADKOW I PRZY POŻARZE.

a) Przy w y p a d k a c h  sp o w o d o w a n y c h  d o tk n ię ­
c iem  p rzew o d u  lub innych  części, zaw ie ra jących  
n ap ięc ie  w u rządzen iach  o n isk iem  nap ięc iu ,  należy 
u rząd zen ie  to  wyłączyć z sieci p rąd u ,  pon iew aż  
d o tk n ię c ie  u leg łego  w y p ad k o w i n ie b e z p ie cz n e  je s t  dla

R A D J O  A.
R a d j o.

Z g o d n ie  z zapow iedz ią  w je d n y m  z p o p rz e ­
dn ich  n u m e ró w , w k a ż d y m  n u m e rz e  „ S trażak a  Ślą­
skiego,, p o d a w a ć  b ę d z ie m y  in fo rm acje  z dziedz iny  
radjofonji- Szczupłe  ram y  n a sz e g o  c z a so p ism a  i s p e ­
cjalne jeg o  p rzezn aczen ie ,  z k o n iecznośc i  ogran iczać  
•będzie rozm iary  rzeczonych  informacji ty lko  do  
s to tn ie  in te re su jący ch  n aszych  czy te ln ików .

W  przy g o to w an iu  m a m y  kilka p ro s ty c h  szem a- 
tó w  i ry su n k ó w  m o n ta rz o w y c h  odb io rczych  radjo- 
a p a ra tó w  d e tek to ro w y ch  i z am ieszczać  je  b ęd z iem y  
w m ia rę  pos iad an ia  w o lnego  m ie jsca  w „S trażaku  
Ś ląsk im ".

W  d a lszy m  ciągu, za p o ś re d n ic tw e m  rad jo  
s tacji K atow ickiej,  na  fali 422 m e try  n a d a w a n e  
są  w każd y  pon iedz ia łek  o godzin ie  7-ej w ieczo rem  
(19-ej) K o m unika ty  S trażac tw a  Śląsk iego .

O b e c n ie  do w iad u jem y  się, że za p rzy k ład em  
n aszeg o  Związku, w zrozum ien iu  don iosłośc i audycyj 
s trażackich, z am ie rza  rów nież  G łów ny Z w iązek  S t ra ­
ży P ożarnych  R zeczyposoo ii te j  Polskiej ro zpocząć  
n a d a w a n ie  k o m u n ik a tó w  i prelekcji O tw ie ra  się tu  
duże  pole  dla z a p o zn an ia  szerok ich  s fe r  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o lsk iego  i zagranicy  z w y ty czn em i rozw oju 
s trażac tw a  o c h o tn iczeg o  w n aszy m  Państw ie ,  infor­
m o w an ia  z rze szo n eg o  w s t rażach  p o ża rn y ch  o b y w a ­
te ls tw a  o p racach  b ieżący ch  i zam ie rzen iach  naszej 
Centrali.

P o p ły n ą  na fa lach e te ru  w ów czas  hasła  s t r a ­
żack ie  a wraz  z te rn  w zro sn ą  i sp o tęg u ją  się  w ięzy 
łączące  brać s t rażack ą  ro zs ian ą  po  z iem iach  polskich . 
P rzen ikną  na  d rodze  rad jow ego  s łow a do św ia d o ­
m ośc i  ogó łu  zadania ,  cele, t ru d y  i m ozoły  o rg an iza ­
cyjnej działa lności s t raży  po ża rn y ch ,  jed n a jąc  pracy  
naszej no w e  z a s tę p y  zw olenn ików  i uznan ie  s p o łe ­
czeństw a.

N asze  r a d jo k o m u n ik a ty  od c iążo n e  z o s ta n ą  
z obow iązku  in fo rm o w an ia  o p racach  b ieżących  c e n ­
trali a te rn  s a m e m  więcej czasu  pośw ięc ić  b ę d z ie ­
m y  m ogli p o g a w ę d k o m  na t e m a ty  fa c h o w e  i o rg a ­
nizacyjne, p o g a w ę d k o m  k tó re  ta k im  u z n a n ie m  c ie ­
szą  się  w śród  braci s trażackiej a n a w e t  w śró d  ra- 
d jos łuchaczy-n ies traźaków .

Ankieta „Przeglądu Pożarniczego".

M ając na w idoku w ydan ie  n ie b a w e m  spec ja ł  
n eg o  n u m e ru  „Przeglądu  P o żarn iczeg o " ,  p o ś w ię c o ­
n eg o  p ro p ag an d z ie  rad ja  w s trażach  i uw ydatn ien iu  
tych  korzyści,  jak ie  w związku z tern o s ią g n ą ć  m o ­
gą nasze  p laców ki s trażack ie  i ich cz łonkow ie ,  o d ­
w ołu jem y sie n in ie jszem  do  zarządów  tych  s traży,

ra tu jąceg o .  O ile nie m o ż n a  p rądu  wyłączyć lub 
p rzec iąć ,  p o d  o d p o w ied n iem i w a ru n k am i o c h ro n n y ­
mi (n. p. k le sz :z a m i  z rączk am i izo low anem i a to  
ty lk o  przez fachow ców ), na leży  u leg łego  w ypadkow i 
chw ycić  su c h ą  d e rą  lub innym i p rz e d m io ta m i  izo- 
lu jącem i i odda lić  go  od  p rądu .

b) Przy wypadkach o  Wysokiem napięciu wolno  
uleg łego  wypadkowi dopiero w tedy oddalić od prą­
du, gdy prąd jest  wyłączony.

c) Jeże l i  o so b a  j e s t  p o ra ż o n a  u d a re m  e le k t ry c z ­
ny m  trz e b a  bezzw łoczn ie  z a s to so w a ć  sz tu czn e  o d ­
dychan ie .  W k a ż d y m  w y p ad k u  m u s i  być  lekarz  
zaw ezw an y .

(—) Franciszek ‘Wiedemann 
N acze ln ik  Ochotniczej S tra ży  {Pożarnej w Chorzowie.

STRAŻE.
k tó re  p o s ia d a ją  już rad joodb io rn ik i ,  ab y  n ad es ła ły  
n a m  o d p o w ie d n ie  k o re s p o n d e n c je ,  o m a w ia ją c e  s z c z e ­
góły w p ro w a d z e n ia  radja w życiu s traży .

W k o re s p o n d e n c ja c h  ty ch  p ro s im y  D ruhów  
uw zględnić  d a n e  n a s tę p u ją c e .

1) K iedy s traż  za ins ta low ała  w sw ej s iedz ib ie  
rad joodb io rn ik?

2) W jaki s p o s ó b  s traż  zdoby ła  fu n d u sz e  na 
je g o  p o s iad an ie?

3) J a k  cz ę s to  zb ie ra ją  się cz łonkow ie  s traży  
na a u d y c je  rad jow e?

4) Czy na a u d y c je  t e  zb iera  się rów nież  lud­
no ść  m ie jsco w a?

J a k ą  w ty m  w y p a d k u  o p ła tę  p o b ie ra  straż
i jak ie  fu n d u sze  o s iąg a  z te g o  ty tu łu?

5) Z jakich  stacji n ad a w c z y ch  (k ra jo w y ch  i za ­
g ran icznych) najczęśc ie j  s łucha ją  zebran i  audycji?

6) Co z p ro g ra m ó w  po lsk ich  rad jostac ji  n a ­
daw czych  in te re s u je  na jbardz ie j  cz łonków  s traży  
i m ie jsco w ą  ludność , zb ie ra jącą  s ię  w jej s iedzib ie?

7) J a k ie  korzyści w idzą D ruhow ie  dla S traży  
z za łożen ia  r a d jo a p a ra tu  w jej s iedzibie?

B ardzo  w dzięczni b y l ibyśm y  też  D ruhom -Czy- 
te ln ik o m  za fo tog ra f je  o b ra z u ją c e  c z to n k ó w  straży  
i lu d n o ść  m ie jsco w ą  p o d czas  zb io ro w eg o  s łuchan ia  
audycji  rad jow ych .

M am y  n iez łom ną  nadzieję , że  cz łonkow ie  tych  
s t raży ,  k tó re  rad jo  już u s ieb ie  pos iad a ją ,  docen ią  
k o n ieczn o ść  zo b razow an ia ,  jak  s z e ro k ie  kręgi o b ję ło  
o n o  w śró d  s t rażac tw a  n a s z e g o  i nie o d m ó w ią  n a m  
łaskaw ie  n a d es łan ia  ty c h  inform acji ,  k tó re  b e z s p r z e ­
cznie p rzyczyn ią  się do  ro zp o w szech n ien ia  rad ja  
w śró d  organizacji s t rażack ich .

S traże  zaś, k tó re  ra d jo a p a ra tó w  jeszcze  nie p o ­
siadają , p ro s im y  rów nież  g o rą c o  o n ad sy łan ie  o d ­
pow iedzi na py tan ie ;

Co było  p rzyczyną , że je sz c z e  raa jo o d b io rn i-  
ków w sw ych s iedz ibach  nie w prow adziły . (Czy b rak  
fu n d u szó w , czy też  n iezna lez ien ie  s p o s o b ó w  s f in a n ­
so w a n ia  teg o  przedsięw zięc ia ,  czy w reszc ie  p o p ro s tu  
n iezas tan aw ian ie  się d o ty ch czas ,  że  rad jo  w życiu 
s traży ' o d e g ra ć  m o ż e  don ios łą  ro*ę?)

W szyscy p rz e to  w eźc ie  udział w tej ank iec ie  
„P rzeg lądu  P ożarn iczego" i o d p o w ied źc ie  też  jesz­
cze na je d n o  py tan ie :

1) Ilu cz łonków  W asze j S traży  p o s ia d a  już 
w ła sn e  rad joodb io rn ik i i czy, być  m o że ,  nie z b ie ra ­
cie się p ry w atn ie  dja s łuchan ia  audycji rad jow ych?

P o w y ższe  d a n e  prosfm y n ades łać  w te rm in ie  
d o  d n i a  10 m a r c a  b. r.
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W spólny maszt antenowy dla całego domu.

P o p u la rn o ś ć  radja sprawi ła,  źe zwłaszcza  w wię­
k s z y c h  m ia s t a c h  na  dac h a c h  d o m ó w  tworzył  się i s ­
tn y  las m a s z t ó w  a n t e n o w y c h ,  co wygląda ło  n i e e s te ­
tycznie .  O b e c n i e  kwes t j a  ta  zos t a ł a  w Szwecj i  r o z ­
w iązana  w te n  s p o s ó b ,  źe na  da chu  ka mi en icy  u s t a ­
wia  s ię j e d e n  duży,  wspólny  ma sz t ,  od  k tó re g o  p r o ­
w a d z ą  p o je d y n c z e  linki a n t e n o w e  do  k a ż d e g o  z a p a ­
ra tów.  Czy s p o s ó b  t e n  o k a ż e  się pr a k ty c z n y  i czy 
c z y s to ś ć  od b io ru  na tern nie ucierpi ,  w y k aże  na j ­
b liższa  przysz łość .

Zagranica o stacji katowickiej.
U ru c h o m io n a  zaledwie p rz ed  t r z e m a  m ie s ią c a m i  

s tac ja  ka tow icka  ma  za s o b ą  już cały sz e reg  s u k c e ­
s ó w  na  te r e n ie  k r a jo w ym ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  
t e r en i e  m ię d z y n a ro d o w y m .

Liczne listy, n a d c h o d z ą c e  z ró żny ch  s t r o n  ś w ia ­
ta, św iadczą  o d o s ko na ło śc i  t echniczne j  s tacj i  
i o o g r o m n y m  pr om ieniu  jej dz ia łania.

Lis ty  t e  n a d c h o d z ą  ze w szys tk ich  kra jów e u ­
rope jsk ich ,  a n a w e t  cz a se m  z Afryki i Azji, k t ó r y c h  
au torzy  s twierdza ją  d o sk o n a ły  odbiór ,  o raz  w ysok i  
po z io m  p r o g r a m ó w  polskich,  d o w o d z ą c ,  źe rad jo-  
stacja  ka towicka  j e s t  p i e r w s z o r z ę d n y m  ś r o d k i e m  
p ro p a g a n d y  polskośc i  na  te r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w y m .

Dasiał oficjalny Związku.
Posiedzenie Zarządu Związku.

W dniu 24 lu tego  b. r. w lokalu Miejskiej  S t r a ­
ży Poża rne j  o d by ło  się p o s i e d z e n ie  Z arządu  Związku 
S t r aży  Po ża rn ych  W o j e w ó d z t w a  Śląs k ie go  po d  p rze ­
w o d n i c t w e m  P rezesa  D-ha Mildnera ,  p rzy udz ia le  
cz łonków:  v i c e p r e z es a  Broncla,  s e k r e t a r z a  Barona ,  
sk a rb n ik a  Ś lązaka  i d ruhów: Markie tona ,  Rzeźniczka,  
p os ła  Kędziora,  T o m e c z k a ,  Koja i Widucha .

Po  za twierdzeniu  pro to ku tu  p o p r z e d n ie g o  p o ­
s iedzen ia  Zarządu  i przyjęciu d o  wiadomo śc i  sp ra ­
wozdań ,  o raz  o m ó w ie n iu  od ezwy do  S traży Pożar ­
n y c h  w y s t o s o w a n e j  p rzez  Głów ny Zw iązek  S traży 
P o ż a rn y c h  R. P., p r z y s tą p io n o  do  rozpą t rzenia  p r o ­
je k tu  je d no l i t ego  s ta tu tu  dla wszys tk ich  związków 
wo je w ó d zk ic h  s t raży  po żarnyc h .  W dys kus j i  uw i­
doczniły  się t rudnośc i  z a s to s o w a n ia  r z e c z o n eg o  p r o ­
j e k t u  w m e z m i e n i o n e m  brzmien iu  na  te r e n i e  g ó r ­
noś lą sk i e j  części  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a  z uwagi  na 
kol izje po jęć  o rga n iz acy jn ych  po szczeg ó ln y ch  p a r a ­
g r a f ó w  z u s t a w o d a w s t w e m  re g u lu j ący m  s p ra w y  
o b r o n y  prz ec iw po żarow e j .  Również  m o m e n t  u s u n i ę ­
cia ze s ta tu tu  Walnych  Z g r o m a d z e ń  i za s tą p ie n ie  
ich R adą  z łożoną  w p rz ew aża jące j  liczbie z wirylis- 
tó w ,  z m o ż n o ś c i ą  w p ro w a d z e n ia  do Władz  Związku 
o s ó b  z po za  organizacj i ,  nie znalazł  uzasadnien ia .  
W rezul tacie prze to  p rzep ro w adz on e j  dyskusj i ,  p o l e ­
c o n o  d e l e g a t o m  na  pos i edzeni e  Rady Naczelnej  
G łó w n e g o  Związku,  z as t r zeżen ie  się imi en iem Zwią­
zku  Ś l ą sk ie go  co d o  w p ro w a d z e n ia  na Ś ląsku  o m a ­
w ia n e g o  s ta tu tu .

S p r a w ę  z a m ó w i e n i a  wzorowej  ks iążkowośc i  dla 
och o tn ic zy ch  s t raży p o ż a rny ch ,  po w ie rzo n o  decyzji  
p re z y d ju m .

Sze reg  dr obn ie j sz ych  s pr aw  b ie żących  wypełni ł  
k i l ko gdz inn e  o b ra d y  Zarządu.

Konferencje Jednodniowe.
J e d n o d n i o w ą  Konferenc ją  dla of icerów s t ra ­

żackich  z t e r e n u  powia tu  Swiętochłowickiego,  za­
k o ń c z o n o  ser ję konferenc j i ,  k tór ych  zasadniczym 
ce le m  było d o k ła d n e  zapoz nani e  tecznicznych  k ie ­
row n ik ów  s t raży po ża rnych  z p l a n e m  działalności 
s t r a ż a c tw a  ś lą sk ie go  w roku  b ie żącym  oraz  zag a d ­
n ien iami  jakie rozwój o b r o n y  przec iwpożarowe j  n a ­
sz e g o  P a ń s t w a  s twa rza  dla wys zkolen ia  s t r aży  p o ­
żarnych.

K onf e renc ja  j e d n o d n io w a  dla po wia tu  świę- 
toc h ł owic ki ego  odbyła  się w dniu 19 lutego^ bież. 
r o k u  w lokalu p. Kokotka  w Ł ag iewnik ach  i zgro­
madzi ła  28 uczes tn ikó w.  Na ko nf e re nc ję  rzeczoną  
przybyli;  i n sp ekt o r  wojewódzki  D h B. Pachelski  
i O gn io m is t r z  Powi a towy D-h L. Mierzejewski.  Z a ­
r z ą d  P o w i a t o w e g o  Związku  r e p re z en to w a ł  sekre ta rz  
t e g o ż  D-h Manczak.

T e m a t e m  Koferencj i  były cz te ry  o b s z e r n e  r e ­
fera ty w yg ło sz one  przez i n s p e k to ra  w oj ew ó d z k ie g o  
na t e m a t y :  p lanu o r g ani zacyj ne go  zb io row ych c z y n ­
ności  s t r ażac t w a  ś ląsk iego,  znaczenia  ku rsów  po ża r ­
nictwa,  z jazdów k o n k u r so w y c h ,  konferenc j i  d y s k u ­
sy jny ch  i g o s p o d a r c z y  s p o s ó b  przep row adzen ia  t y c h ­
że.  Ujednol icen ie  adminis t rac j i  w p o szczegól ny ch  
s t rażach  poża rnych ,  przez zapr o w a d z en ie  wzorowej  
i j ednol i tej  ks ięgo wośc i ,  oraz s p r a w a  k o n ie czn o śc i  
roz szerzen ia  za kr e su  w ysz kol en ia  s traży p o ż a r n y c h  
na dział gazownic twa  i o b ron y  przeciwlotnicze j.

Liczne  g łosy  uc ze s t n ik ó w  konferenc ji ,  w s k a z y ­
wały na odczuc ie  i s to tn ych  po t rz eb  s t r ażac tw a z o r ­
gan iz ow ane go ,  w y ra ż o n y c h  w re fe ra tach .  B o w i e m  
rozwój  w s p ó łc z e s n y  s t r aży  po żarnych ,  zwłaszcza  
ochotn iczych ,  s tawi a  coraz  w iększe  w y m a g a n ia  z a ­
ró w n o  dla kwalifikacji  f a c h o w y c h  techn icznych  k ie ­
rown ikó w s t raży poż arnych ,  j ak  n iemnie j  dla zdo l ­
nośc i  adminis t racyjnych  po szczeg ól ny ch  organizacyj  
st rażackich .

O gó ln y  więc rezul ta t  p r z e p r o w a d zo n y c h  dla 
wszystk ich  pow ia tó w górnośląsk iej  części  w o j e w ó d z ­
tw a  J e d n o d n i o w y c h  Konferencyj ,  okaza ł  się w y b i t ­
nie dodatni .  Z a in te r e s o w a n ie  p o r u s z o n e m i  w r e f e r a ­
tach s p ra w a m i ,  aczkolwiek z da w a ło by  się n o w e m i  
dla życia w e w n ę t r z n e g o  naszych  s t r aży  poża rn ych ,  
w s kazyw a ło  na po z io m  uo by w a te in ie n i a  s z e r e g ó w  
s t rażackich  na k t ó r y m  r o z b u d o w a  nowych  z a g a d n ie ń  
s łużby publicznej  zna jdz ie  grun t  poda tny .

Posiedzenie Zarządu Pow. Zw. Katowickiego.
W  dniu 10-go lutego w gmachu Miejskiej Straży 

Zawodowej  odbyło się posiedzenie Zarządu Związku 
Straży Pożarnych Powiatu Katowickiego.

Obrady odbyły się pod przewodnic twem Prezesa 
Związku D-ha  posła Kędziora przy obecności D ruh ów :  
inż. Kiszki, Barona, Drobiga,  Kruczka, Markieffki, Wie-  
demanna  i Oleją w zastępstwie Ślązaka.

Po zatwierdzeniu protokółu poprzedniego posie­
dzenia Zarządu, przyznano odznaczenia za wysługę lat 
5-ciu członkom Ochotniczej Straży Pożarnej  w Koch- 
łowicach.

Plan działalności na rok 1928/29, po szczegóło- 
wem rozpatrzeniu i stwierdzeniu iż uzgadniony jest  
z ogólnym planem działalności na  terenie górnośląskiej  
części województwa, zatwierdzono,  powierzając dopil­
nowanie wykonania rzeczonego planu ogniomistrzowi 
powia towemu p. R. Baronowi.

Odczytany protokół Komisji przeprowadzającej  
rozliczenie kasowe między Związkiem Straży Pożar ­
nych Powiatu Katowickiego a wyłonionym z tegoż no­
wopowstałym Związkiem Straży Pożarnych na  miast® 
Katowice, Zarząd przyjął do zatwierdzającej wiado-  
ści. Rozliczenie rzeczone przeprowadziła Komisja zło-
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żona z Druhów: Barona, Drobiga, radcy Goili i Gro- 
motki w dniu 27 stycznia b. r. uznając pretensję no­
wopowstałego Związku do sumy zł. 180 z budżetu ro­
k u  ubiegłego.

Walne Zgromadzenie Powiatowego Związku Stra­
ży Pożarnych postanowiono odbyć w dniu 24 czerwca 
b. r. w Brzezince z okazji obchodu jubileuszu 25 lecia 
tamtejszej Straży Pożarnej Ochotniczej.

•. Na tern posiedzenie zakończono.

Pokaz najnowszych drabin mechanicznych.

Z okazji zakupu przez Magistrat m iasta Kró­
lewskiej Huty nowej drabiny mechanicznej na sa­
m ochodzie  z napędem  m otorow ym , zbudow anej 
według ostatn ich  udoskonaleń  w tym  zakresie, od ­
był się na placu Miejskiej Straży Pożarnej w Kró­
lewskiej Hucie pokaz drabin mechanicznych: p ro ­
dukcji firmy Metz i firmy Magirus. Pokaz pracy 
rzeczonych drabin zgromadził liczne zastępy  przed­
stawicieli sam orządów  i straźactwa.

Jednocześn ie ,  jako uzupełniający pokaz, d e ­
m o n s trow ano  sikawki m otorowe: marki Metz i D. 
K. W. obie przenośne, s ikawkę ręczną-tłokową fir­
m y  „Cinja Strażacka*', oraz szereg pomocniczych 
narzędzi strażackich i sanitarnych, dostarczonych  na 
m iejsce  przez firmę „Czesław Miarczyński w Ka­
towicach".

Szczegółowy opis drabin mechnicznych d e m o n ­
strow anych  na rzeczonym  pokazie i uwagi o s ikaw ­
kach motorowych, zamieścimy w jednym z n a s tę ­
pnych  num erów  „Strażaka Śląskiego".

Komunikat Głównego Zwłązku w sprawie eksper­
tyz narzędzi pożarniczych.

Główny Związek Straży Pożarnych R. P., dążąc 
do ulepszania produkcji narzędzi pożarniczych, roz­
tacza techniczny nadzór nad narzędziami wyrabiane- 
mi w wytwórniach krajowych. W tym celu pow oła­
na została komisja ekspertów , która na żądanie 
firm bada narzędzia. Obecnie próbom  poddaw ane 
są przeważnie tylko sikawki oraz Częściowo drabiny, 
jednakże czynione są  starania, aby w niedługim cza­
sie badaniom  podlegały wszystkie narzędzia pożarne.

Badaniom komisji ekspertów  przy Głównym 
Związku podlegają obecnie narzędzia, wyrabiane 
prżez nas tępu jące  firmy warszawskie: Składnica
S traży  Pożarnych S. F \ . , Bracia Mencel, Strażackie 
Bitiro Techniczne i „Strażak". Na teren ie  zaś Mało­
polski i województwa Poznańskiego działają miej­
sco w e  kom isje ekspertów , k tóre  badają wyłącznie 
sikawki.

W 1927-ym roku komisja ekspertów  przy Głów­
nym  Związku Straży Pożarnych R. P. zbadała o gó­
łem  568 sikawek, z czego na poszczególne firmy 
przypada:

1. Składnica Straży Pożarnych S. fl. 337 sika­
wek — 59%.

2. Bracia Mencel 102 sikawki —- 18%-
3. Strażackie Biuro Techniczne 84 s ikawki—150/ 3 

' 4. „Strażak" 45 sikawek — 8% .
Ze zbadanych sikawek większość, bo 559 sztuk 

p rzypada na sikawki dwucylindrowe (98,4%). reszta 
zaś t. j. 9 sztuk — na sikawki jednocylindrow e 
(1,6%). przyczem firmy: Składnica otraży Póżarnych 
i „Bracia Mencel" poddały w roku 1927 badaniom 
Komisji Ekspertów  całkowitą swą produkcję sikawek

Zarząd Głównego Związku: 
p r e z e s  (— ) Z. C h o r o m a ń s k i  n a c z e ln ik  (— ) J. S z tr o m a j e r

Zjazd we Francji.
Dowiadujemy się, źe 42-gi kongres Związku 

Straży Pożarnych Francuskich odbędzie  się w roku 
bieżącym w mieście Vichy w dniu 27-ym września.

Organizatorzy kongresu  zwrócili się z z a p y ta ­
niem do  Głównego Związku Straży Pożarnych, czy 
nie byłby skłonny w ydelegować drużynę rep rez en ­
tacyjną, któraby zadem onstrow ała  pokazow e ćwi­
czenia strażackie.

W tej sprawie m a nastąpić  n iebaw em , jak się  
informujemy, decyzja władz zrzeszonego s traźactwa 
polskiego.

Zjazd Straźactwa Czechosłowackiego.
Czechosłowacki Związek Straży Pożarnych na­

desłał w końcu stycznia r. b. do władz naszego  
Głównego Związku Straży Pożarnych zaproszenie  
do wzięcia udziału w tegorocznym  zjeździe stra- 
żactwa czeskiego.

Zjazd ten  odbędzie  się w dniach od 5-go d o  
8-go lipca r. b. w Pradze pod p ro tek to ra tem  p. p re ­
zydenta Republiki Czechosłowackiej dr. T. G. Ma- 
saryka.

W okresie  zjazdu, w dniach od 29-go czerw ca 
do 8-go lipca r b. zorganizowana zostanie m iędzy­
narodow a wystawa pożarnicza, uwzględniająca rów­
nież inne działy, jak służby sam arytańskiej, służby 
bezpieczeństw a publicznego, radja, ubezp ieczeń  
i t. p. Na wystawie mają być przeprow adzone p o ­
kazy gaszenia pożarów w daw nych czasach wraz 
z porów naniem  ich ze sposobam i opanow yw ania  
pożarów w dobie obecnej.

Program  zjazdu przewiduje ćwiczenia p o k azo ­
we straży pożarnych na specjalnie w tym  celu przy­
gotow anym  stadjonie, który będzie mógł pom ieścić  
przeszło 10,000 ćwiczących strażaków. W pokazach  
ćwiczebnych w ystąp ią  zarówno mężczyźni Jak rów ­
nież kobiety  i młodzież, stanow ią oni bowiem  w Cze­
chach, jak wiemy, specjalne oddziały strażackie 
i samarytańskie .

Podczas zjazdu pro jek tow ane jest odbycie ze- 
zebrania Związku Słowiańskich Straży Pożarnych.

Czechosłowacki Związek Straży zwrócił się 
z p rośbą o wydelegowanie 3-ch przedstawicieli na­
szego straźactwa jako reprezentan tów  oficjalnych,- 
wyrażając jednocześnie  nadzieję, źe przybędzie nie­
wątpliwie, większa liczba przedstawicieli naszeg o  
straźactwa i zapewniając, źe wszyscy cz łonkow ie 
straży, a naw et ich rodziny zostaną przyjęci „z o t­
w arłem  sercem**.

Na najbliźszem posiedzeniu Rady Naczelnej za­
padnie decyzja co do udziału przedstawicieli stra- 
żactwa naszego w tym zjeździe, poczem  nie om iesz­
kam y opublikować warunków udziału dla tych dru­
hów, którzyby pragnęli niezależnie od delegacji ofi­
cjalnej, jaką  wyznaczą władze Głównego Związku,, 
wziąść udział w om aw ianym  zjeździe.

Międzynarodowe zawody i wystawa w Turynie.
W zmiankowaliśmy już o mających się o d być  

w roku bież. międzynarodowych zawodach strażac­
kich w Turynie, przyczem wywiązała się też żywa: 
polem ika co do udziału w tych zawodach naszych 
straży.

Główny Związek Straży Pożarnych otrzymał 
szczegóły tych zawodów.

M iędzynarodowe zawody strażackie w Turynie 
organizow ane są pod p ro tek to ra tem  Króla Włoch 
za ap robatą  szefa rządu włoskiego B. Mussoliniego. 
O dbędą  się one w dniach od 1-go do 4-go września 
r. b. Łącznie z temi zawodam i od b ęd ą  się również
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o g ó ln o p a ń s tw o w e  zaw o d y  s traży  w łosk ich  oraz  u rz ą ­
d z o n a  b ę d z ie  m ię d z y n a ro d o w a  w y s taw a  ś ro d k ó w  
o b ro n y  pożarow ej.

Z a ró w n o  zaw o d y ,  jak  i w y s taw a  p rzec iw p o ża ­
ro w a  m a ją  na celu  zo b ra z o w a n ie  p o s tę p ó w  techn ik i  
p o żarn icze j  i w y k azan ie  p rz y s to so w a n ia  zdobyczy  
w iedzy  w dziedzin ie  p o ża rn ic tw a  do  ce lów  ob ro n y  
ludzkośc i  p rzed  k lę sk am i p o ż a ro w e m i.

K om ite t  w y k o n a w c z y  z aw o d ó w  i w ystaw y  od- 
W.oiał s ię  już z za p ro sz e n iam i  do  sze reg u  straży  
w  Polsce i jak  się d o w ia d u je m y  zadek larow ały  swój 
udział w tych  z aw o d ach  s traże :  Ł ó d zk a  i W arszaw sk a .

P o za  P o lsk ą  zgłosiły  sie do  udziału w z a w o ­
d a c h  s t r a ż e  p o ż a rn e  z .n a s tę p u ją c y c h  państw : Angiji, 
Beigji. Francji,  Portugalji ,  Szwajcarji i Chin.

K om ite t  w y k o n a w c z y  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a ­
w od ó w  w T uryn ie  odw oła ł  się je d n o c z e śn ie  d o  
G łów nego  Zw iązku S traży  o w yznaczen ie  o so b y  z a ­
ufanej, do  są d u  k o n k u rs o w e g o  z ram ien ia  s t ra ż a c tw a  
po lsk iego .

Za n a s z e m  p o ś re d n ic tw e m  k o m i te t  w y k o n a w ­
czy o d w o łu je  się  do  w szy s tk ich  p ro d u c e n tó w  n a rz ę ­
dzi i p rzy rząd ó w  pożarn iczych  w P o lsce  z p r o ś b ą  
o wzięcie  udziału w o rg an izo w an e j  w ys taw ie .  M a- 
te r ja ły , d o ty c z ą c e  szczeg ó ło w szy ch  in fo rm acji  o  te j  
w ystaw ie , są  do  p rze jrzan ia  w b iurze Gł. Zw. S traż . 
Poż. R. P.

Z życia straży pożarnych.
BRZEZINY SLfjSKlE. M o n o to n n e  czasy  z im ow e 

p rz e rw a ła  so b ie  n a sz a  straż  ocho tn icza  p rz e d s ta w ie ­
n ie m  te a t r a ln e m  w Ś w ię to  Trzech Króli i zab aw ą  zi­
m o w ą  w n iedzie lę  8. I. 1928 r

O n e g d a j  o dby ło  się zaś  Z eb ran ie  Zarządu  na 
k tó ry m  to o m ó w io n o  sze reg  w ażnych  spraw . Na 
w yszczeg ó ln ien ie  zas ługu je  sp ra w a  p ro g ra m u  pracy  
i w zw iązku  z te rn  b u d ż e t  s t raży  U zgod n io n o  n ie ­
k tó re  pozyc je  ta k ,  że  zap o trz e b o w an ia  s t raży  z o s ta ­
n ą  po  w iększe j  części z a s p o k o jo n e ,  co  poc iągn ie  
za s o b ą  w y da tk i  3 ,800 zł. Za g o to w o ść  i żyw e  z a ­
in te re s o w a n ie  s ię  sp raw am i straży jak  o b ro n ą  p rz e ­
c iw p o ża ro w ą  w ogó le ,  w y rażo n o  p. nacze ln ikow i 
g m in y  K oluchow i, sz c z e re  pod z ięk o w an ie .  P ro g ram  
pracy, w y g łoszony  przez nacze ln ika  d-ha  Gliklicha 
je d n o g ło śn ie  p rzy ję to  do  w iadom ośc i  i ak c e p to w a n o .  
Należy zaznaczyć , że  je d n o m y ś ln o ś ć  Zarządu , da je  
m o ż n o ś ć  szybk iego  p o su w a n ia  s ię  n ap rzó d  ku w y ­
żynie  tech n iczn e j  d o sk o n a ło śc i .  R ów nież  t rzeb a  n a d ­
m ienić ,  że  tu te j s z a  G m ina  u k azu je  wielkie z a in te r e ­
so w a n ie  się sp ra w a m i p ożarn ic tw a , za co  należy  jej 
się  w zględnie  Z arządow i Gm iny, p. naczeln ikow i Ko- 
tu ch o w i i jego  z a s tęp cy  p. ap tek arzo w i K rauzem u 
szcze re  uznan ie .

BRZEZINKA. W niedzielę , dn ia  19. lu tego  b. r. 
o d b y ło  s ię  W aln e  Z eb ran ie  m ie jscow ej ocho tn icze j  
s t r a ż y  pożarne j.  Po zaga jen iu  p rzez  p rezesa  d ru h a  
S o rk a  h a s łe m  „C zo łem " Z arząd  zdał sp raw o zd an ie  
z dz ia ła lnośc i ca łego  roku , p o c z e m  udz ie lono  mu 
a b so lu to r ju m . W  m yśl  s ta tu tu  p rzy s tąp io n o  n a s tę p n ie  
d o  w y b o ru  4 u s tę p u ją c y c h  cz łonków  zarządu  m iano-  
wice: z a s tę p c y  nacze ln ika ,  sk a rb n ik a  i se k re ta rz a .  
Ż e b ra n i  jedn o g ło śn ie  wybrali s ta ry c h  cz łon  ków do 
za rząd u ,  k tó ry  się o b ecn ie  sk ład a  n a s tę p u ją c o :

1) budow niczy  S o rek  W in cen ty  — prezes ,
2) d o zo rca  p ro ch o w n i Szczo t P aw eł — v iceprezes ,

SPECJALISTA  

DO W SZELKIEGO R O D Z A JU  

M UNDURÓW .
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3) d o z o rc a  e lek tro w n i  B o ru ta  Piolr — nacze ln ik ,
4) górn ik  Kowalski T e o d o r  —  z a s tę p c a  n acze ln ika ,
5) s e k re ta r z  g m in n y  R o tm a n  F ran c iszek  — s e k r e ­
tarz, 6) fu n k c jo n a r ju sz  W ydziału  P o w ia to w e g o  Szczo t  
J a n  — skarbn ik ,  7) e lek try k arz  B ożek  J ó z e f  — p lu ­
to n o w y ,  8) szo fe r  S p e r  F ran iszek  — p lu tonow y, 
9) inwalida Rak W ojc iech  — p lu tonow y .

Po w y b o rze  Z arządu  p rz y s tą p io n o  do  w o ln y ch  
g ło sów  i d ruh  p re z e s  k o m u n ik u je  o odbyciu  s ię  
w b. r. P o w ia tow ym  Z jeździe  w B rzezince. Druh, n a ­
czelnik Kowalski ap e lu je  do  cz ło n k ó w  by ze w zg lę ­
du na  Zjazd  cz ło nkow ie  uczęszczali  w k o m p le c ie  
i reg u la rn ie  na  ćw iczen ia ,  z a zn acza jąc ,  że w , ro k u  
w k tó re m  straż  o b ch o d z i ła  10-cio letni jub ileusz  ćwi­
czono  codz ienn ie .  Druh B ożek  p ro p o n u je  ro z p o c z ę ­
cie ćw iczeń  p rzed  1 kw ie tn iem , na  co  się zeb ran i  
zgodzili. Druh R o tm an  k o m u n ik u je ,  że 27 lu teg o  
b r. o d b ę d z ie  się  K o n s ty tu c y jn e  Z eb ran ie  K olum ny 
San ita rne j  i prosi,  by w szyscy  cz łonkow ie  na to  z e ­
b ran ie  przybyli.

W ielka d y s k u s ja  wyłoniła  się nad  n ied o s ta tecz -  
n e m  u m u n d u ro w a n iu  s t rażak ó w  i d ruh  Bożek z wiei- 
k iem  u b o lew an iem  p o d a je  do  w iadom ości,  że  tylko 
3 s t ra ż a k ó w  posiada  m u n d u ry  św ią te c z n e  i z p o w o ­
du te g o  c zasam i brak chorążych  d o  sz tandaru .  W te j  
kwestji  d ruh  R o tm an  p ro p o n u je ,  by  to w a rz y s tw o  
z w łasnych  fu n d u szy  i za p o m o c ą  g m in y  sp ra w i ło  
m u u d u ry  i zgłosiło  się 8 cz łonków , k tó rzy  się  z o ­
bowiązali w p rzec iągu  1 roku  k o sz ta  za m u n d u ry  
k as ie  s trażack ie j  zwrócić.

Z eb ran ie  za k o ń c z o n o  uczczen iem  przez  p o w ­
stan ie  z miejsc , w oh y d n y  sp o s ó b  przez  „G renzschu-  
tzów " w B rzez ince  z a m o rd o w a n e g o  p o w s ta ń c a  Goj® 
W ilhelm a z K rasów  k tó re g o  zwłoki były  p rzew iez io ­
ne w niedzielę  19. lu tego  1928 r. z Lędzin  d o  K rasów .

Katowicki Handel Żelaza
Sp. z o. p.

Hurtownia Żelaza i Narzędzi

Biuro: ulica M ły ń sk a :N r .  37  

Składy z własną  

bocznicą kolejową  

przy szosie  do KRÓLEWSKIEJ HUTY.



Str. 64. „STRAŻAK SLĄSKI"  Nr. 5.

KATOWICE, ulica Marjacka
S k r z y n k a  pocz tow a  260Telefon Mr. 1288

poleca ze składu w Katowicach

a) P r z e n o ś n e  m o t o r o w e  s ikawki D. K. W. 

z s i lnikiem 4 P. S. d w u t e k t o w y m  jed-  
n o c y l i n d ro w y m ,  na da jąc ych  się szczegół-  

nie dla wie jskich s traży poż.

C ena  s ikawki  l o c o  K a t o w i c e  wraz z d o ­
d a tk a m i  i wężami,  6 m. s s ą c o  spir.  i 10 m.
t łocznego ,  3 łączniki,  1 pr ąd o w n ic a  i s m o k ,  
razem:  za s ik a w k ę  „ O r d u n “ . . zł. 1.750

„ O r d u o “ . . „ 2.700

ś r e dn i ca  r u ­
ry s s ąc ę j  

wzgl,  c i ś nie ­
nia (w cal.)

DaieKość  rzu tu  przy  1/godz. i m a n o m  
ciśnieniu.

b r u t t o n e t t o

6000
12000

9000
18000

8500
16000

6500
14000

O rdun
O rduo

b) Dw ucy l in d ró wk a,  t en  s a m  ty p  w cenie  zł. 4.025, t e z  cła i d o d a tk ó w ,  c) Sikawki  r ę ­
czne  wraz  z d o d a t k a m i  w cenie  zł. 1.100 loco Katowice,  d) Gaśnice  p i an o w e  „Polski
K n o c k - O u t “ o d z n a c z o n e  z ło tym m e d a l e m  na  Międz yna ro dow e j  W ys tawie  Pożarniczej
w Poznaniu po  cenie:  z . . abo je m  zwykły m zł. 88 za sz tukę ,  z n a b o j e m  n i e z a m a rza ln y m

zł. 100 za sz tu kę ,  loco fab ryka  Warszawa.

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  s t a n o w i ą  pp. :  Ba r o n  R., Mi er ze jewski  L., Kos zyk  T., insp .  P ac he i sk i ,  Rz eźn iczek  M.. Su ch y J. ,  Ś l ąza k  L

N a k ł a d e m  Zwi ąz ku  S t r a ży  P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś lą s k i eg o R e d a k t o r  o dp o wi e dz ia ln y  insp.  B. P ACHE LS Ki

r i
POLSKIE BIURO STRAŻACKIE

C Z E S Ł A W

Druk: D rukarni i Inlroligalorni „PRACA" w  Sosnowcu, ulica K ołłątaja Nr. IO, telefon Nr. 60.


